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"O PRZYCZYNACH ZANIKU DIAKONATU 
STAŁEGO W KOŚCIELE ZACHODNIM

W opracow aniach pośw ięconych h i s t o r i i  d iakon atu  s t a łe g o  
p ierw sze  c z te r y  w ie k i c h r z e ś c ija ń s tw a  tr a k tu je  s i ę  ja k o  okres n ie ­
zw ykłego rozk w itu  t e j  p o s łu g i .  Wprawdzie do IX w. w łą c z n ie  można 
mówić o o b ecn o śc i d iakon a s t a łe g o  w K o ś c ie le  Zachodnim, to  jednak  
ju ż  w V w. n ie  j e s t  "l'homme de la  c h a r lte " , by w końcu okazać s i ę  
stopniem  przejściow ym  do św ięceń  p r e z b ite r a tu .

Można zatem  p y ta ć  o przyczyny zaniku d iak on atu  ja k o  p o s łu g i  
s t a ł e j  w K o ś c ie le  Zachodnim. Ze zrozu m iałych  względów n ie  można bę­
d z ie  zatrzym ać s i ę  na sam ej zjaw iskow ej w arstw ie  za g a d n ie n ia , t z n .  
samym odnotowaniu ty lk o  fak tów . N ależy bowiem p o sta w ić  s o b ie  wyma­
g a n ia  d a le j  id ą c e , a m ianow icie dać odpowiedź na p y ta n ie , co  dopro­
w a d z iło  do j e g o  upadku.

0 c z a s ie  rozw oju  i  zn a czen ia  t e j  p o s łu g i ,  jak  i  przyczyn ach  
upadku p i s a ł  Paweł VI w motu p rop rio  "Ad pascendum"^. W p iśm ie  tym 
wym ienia j e d y n ie  dwie przyczyny zaniku d iak on atu  s t a łe g o :  zakaz u -  
d z ie la n ia  św ięceń  z pom inięciem  k o lejn y ch  s t o p n i  i  brak a tr a k c y j ­
n o śc i p o s łu g i d ia k o ń s k ie j .  Uwagi t e  n a leży  d o łą c z y ć  do wskazanych  
p rzez  J .  P. Gabus c z te r e c h  powodów w y ja śn ia ją cy ch  sc h y łe k  t e j  p o s łu g i

1 P or. W. Crooe, Aus der G esch ich te  d es D ia k o n a tes , w: D ia co n ia  in
C h r is to , H rsg. K. Rahner, H. V orgrim ler, F re ib u rg -B a sel-W ien  
1962, 92-128 / l i 2 / ;  P . W inninger, Les d ia c r e s .  H ls t o ir e  e t  a v e -  
n lr  du d la c o n a t, P a r is  1967, 27 -61  / 4 i - 4 8 / ;  C. B r ld e l ,  Aux s e u i l s  
de l* e sp e r a n c e . Le d la co n a t en n o tre  tem ps, N eu ch ate l 1971 27—34*
W. M e slin , I n s ty tu c je  k o ś c ie ln e  i  k le r y k a l iz a c ja  w K o ś c ie le  s t a -  ' 
Kr^ków"l983' 9 4 - 1 0 3 ° ^ *  f U g " .  " yM r te k s tó w , Oprać. F. Adamski,

2 Tłum, p o ls k ie  E. S z ta fr o w sk ie g o , w: Posoborowe Prawodawstwo Koś­
c i e l n e ,  V /2 , Warszawa 1974, 2 2 -2 6 . Tak s w o iś c ie  rozum iany d ia k o ­
n a t, w ostatecznym  sform ułow aniu  naw iązujący do t y p o lo g i i  Ig n a ce­
go z A n t io c h ii /z o b .  J .  C olson , Diakon und B isc h o f  in  den e r s t e n  
d r e i Jahrhunderten der K irch e , in :  D ia co n ia  in  C h r is to , s .  23—3 0 /  
zak ład a  i s t n i e n i e  K o śc io ła  jak o  w spólnoty  /p o r .  G. L ohfink  Wie 
h at J esu s  Gemeinde g e w o llt?  2 . A u f l . ,  F reib u rg  i .B r .  1984/^
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zapoznanie przez K ośc ió ł odpow iedzia lności c z y sto  d ia k o n a ln ej, 
rozwój zakonów, walkę o p recedencję z p rezb iteram i, podboje muzuł­
mańskie . Wydaje s i ę ,  że wskazanie i  o p isa n ie  tych  przyczyn n ie  mo­
że wyczerpać z łożon ej problem atyki zaniku teg o  urzędu; w i s t o c i e  bo­
wiem jego  w y ja śn ien ie  pragniemy sprowadzić do o g ó ln ie  tu  sform uło­
wanego stw ierd zen ia : in s ty tu c jo n a liz a c j i  r e l i g i l  i  K ośc io ła ^ , a co 
za tym id z ie  także jego  k le r y k a l lz a c j l .

I .  DYLEMATY INSTYTUCJONALIZACJI RELIOII

To in s ty tu c je  sp o łeczn e  -  czy teg o  chcemy, czy n ie ,  a n ie  wy­
b itn e  czyny charyzmatycznych przywódców zapew niają c ią g ło ś ć  w zmie­
niającym s i ę  ś w ie c ie . Także r e l i g i a ,  k tó r e j p o czą tk i w iążą s ię  z cha­
ryzmatycznym d zia łan iem  j e j  przywódcy, j e ś l i  chce przetrw ać, musi 
u leo  procesow i r u ty n lz a c j i .  Thomas O'Dea stw ierd za , że ów nieuniknio­
ny proces sp ołeczn y staw ia  p ię ć  charakterystycznych  dylematów. One 
to  w yjaśn ia ją  n a p ięc ie  zachodzące pomiędzy In s ty tu c ją  a charyzmatem, 
a także tłum aczą jed n o stro n n o śc i zachowań lub przyczyn regresu , 
a nawet zaniku pewnych posłu g  kościelnych**.

I n s ty tu c jo n a liz a c ja  ja k ieg o ś  ruchu r e l ig ijn e g o  wywołuje dy le­
mat m ieszanej m otyw acji, tz n . i s t n ie n ia  egocentrycznych  i  b ez in te ­
resownych uzasadnień określonego d z ia ła n ia , postępku lu d zk iego .
W wypadku ch rześc ija ń stw a  przykład tak charakterystycznego dylema­
tu  mamy poświadczony u Marka /1 0 , 3 5 -4 5 /° .

Także słu żb a  Boża musi być poddana o b ie k ty w iz a c j i , aby ustrzec  
s i ę  wyoboowania. Procesowi temu tow arzyszyć b ęd zie  zawsze dylemat 
sym boliczny, tz n . rutyna może być tak daleko p o su n ię ta , że n ie

3 D iakonia w B ib l i i ,  "Novum" 1979 nr 4 -5 , 18-35 /3 1 - 3 2 / .
4 Ważne wydają s i ę  tu  n astępujące opracowania: T. F. O'Dea, P ięć  

dylematów I n s ty tu c jo n a liz a c j i  r e l i g i i ,  w: S o c jo lo g ia  r e l i g i i ,  
d z .c y t . ,  89-93; M eslin , jw .;  E. T ro e ltsch , K ośc ió ł a s e k ta , w: 
S o c jo lo g ia  r e l i g i i ,  d z .c y t . ,  104-109; W. Goddijn, Rozważania so ­
c jo lo g ic z n e  o zróżnicow aniu grup w obrębie ch r z e śc ija ń stw a , tamże, 
110-118; F. FHrstenberg, Struktura K o śc io ła  1 sp o łeczeń stw a , tamże, 
119-129.

5 P ięć  dylematów I n s ty tu c jo n a liz a c j i ,  a r t . c y t . ,  89 .
6 Por. G. Lohflnk, d z .c y t . ,  5 7 -63 , 134-142.
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wytwarza harmonii pomiędzy aktem zewnętrznym a wewnętrznym przeży­
ciem .

Niezwykle in te r e su ją c e  sp o str z e ż e n ia  zaw ierają  uwagi tyczące  
r u ty n iz a c j i  charyzmatycznego przywództwa w kom pleksie urzędów /d y ­
lemat porządku ad m in istracyjn ego /: "Kościół k a to l ic k i  j e s t  tego  n a j­
lepszym przykładem. Ta biurokratyczna stru k tu ra  stw arza nowe urzędy, 
j e ś l i  ty lk o  w yłonią s i ę  nowe problemy. W ten  sposób sama stw arza so ­
b ie  kom plikacje: rych ło  bowiem rodzą s i ę  trudności na t l e  kompeten­
c j i  i  n iejasn ych  d e f in i c j i  uprawnień i  fun k cji"  . Nie będę ukrywał 
przekonania, że ta  w ła śn ie  uwaga interesow ać będzie nas najbardziej 
i  wokół n ie j  w łaśn ie  skoncentrujemy c a ło ść  r e f l e k s j i  pomieszczonych  
w tym punkcie.

P o zo sta łe  dwa dylematy dotyczą legalizm u /skąd inąd  pożyteczne  
u ję c ie  postępowania moralnego w kodeks r e g u ł/  tow arzyszącego zazwy­
czaj przeakcentowaniu urzędu /dylem at o g ra n iczen ia / oraz wprowadze­
n ia  na m ie jsce  nawrócenia długotrw ałego procesu sz k o le n ia  i  naucza­
n ia  młodej g en era c ji /dylem at mocy i  nawrócenia jako przeciw ieństw o  
przymusu/.

Za zwróceniem uwagi na dylemat porządku adm inistracyjnego p rze­
mawia towarzyszący diakonatowi stałem u od początku n iezb yt o stro  
zarysowany zakres kom petencji, uprawnień i  fu n k c ji. Zwrócenie uwagi 
b ib lis tó w  na nowotestam entalny przekaz o ustanow ieniu  diakonów i  o 
diakonach z l is tó w  św. Pawła /Dz 6 , 1-6; Pip 1, 1; i  Tm 3, 8 - i 2 / ,  
z r o d z ił  problem tzw . id e n ty f ik a c j i  Siedmiu z diakonami^. A i  do d z iś

T O'Dea, a r t . c y t . ,  91.
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jesteśm y świadkami zdeoydowanej op ozycji n iektórych  teo logów , wyko­
rzystu jących  ów brak wyraźnego o p isa n ia  s p e c y f ik i  p o słu g i .

Powyższe uwagi uprawniają do sformułowania dwu t e z ,  k tóre  zna­
mionują w interesującym  nas w zg lęd zie  rozwój p ierw otnego K ościoła: - 
dośó w cześn ie d o sz ło  do in s ty tu c jo n a liz a c j i  d ia k o n ii;  -  w zależności 
od przewagi jednej z t r e ś c i  motywacyjnych /eg o cen try czn ej lub bez­
in te r e so w n e j/ może dochodzić do przeobrażen ia  i  zaniku pierwotnych 
cech in s t y t u c j i  lub r o z w in ię c ia  s i ę  cech reform istyczn ych  i  ruchów 
reform acyjnych.

O czyw iście , n ie  można przyjęciem  tych uwag w c a ło ś c i  wytłuma- 
ozyć zaniku diakonatu s t a łe g o .  Pewne j e s t  n a tom iast, że można je  udo­
wodnić, i  że s t o j ą  obok procesu k le r y k a l iz a c j i  K o śc io ła  u podstaw 
przeobrażen ia  diakonatu s ta łe g o  w s to p ie ń  p rzejśc iow y do przyjęcia 
św ięceń  p ro zb itera tu  w K o śc ie le  zachodnim.

I I .  KLERYKALIZACJA

M ichel M eslin  s tw ierd za , że począwszy od p o ł.  I I I  w. "instytu­
c jo n a liz a c ja  K o śc io ła  w c e sa r s tw ie  p rzyb iera  na s i l e  i  doprowadza do 
pewnej k le r y k a l iz a c j i" ^ ,  tz n . i z o l a c j i  duchownych od św ieckich.
W przypadku diakonatu rozwój p rezb ltera tu  spraw ia jeg o  stopniowe 
o g ra n iczen ie  do fu n k cji p a r a litu r g ic z n y c h  i  wprowadzenia zależności 
także od kapłanów oraz u czy n ien ia  zeń sto p n ia  p rzejściow ego do świę­
ceń p r e z b lte r a tu .

Od początku V s t u le c ia  spotykamy s i ę  j e s z c z e  z jedną niebez­
p ieczn ą  innow acją, k tó ra  doprowadza do p om n iejszen ia  w artości dia­
konatu s ta łe g o  i  traktow ania go jako sw o iśc ie  rozumianej kary na­
łożon ej na duchownych żyjącyoh w związku małżeńskim: Na Zachodzie

n ie  z a in ic jo w a ło  fu n k cji diakonatu w o g ó le , le c z  w e s z li  oni 
w funkcję ju ż  wykonywaną przez Żydów p a le s ty ń sk ic h , k tórzy  mie­
l i  "zaniedbywać h e lle n is tó w  przy codziennym rozdawaniu jałmuż­
ny" /Dz 6 , i / .  Było to  w ięc raczej r o z sz e r z e n ie  in s t y t u c j i  pale­
s ty ń sk ie j  diakonatu na h e lle n is ty c z n e  k r ę g i e k le z ja ln e . Dokładny 
czas i  sposób ustanow ienia  diakonatu jero zo lim sk ieg o  n ie  j e s t  
znany" /K o śc ió ł Jezusa C hrystusa, Wrocław 1982, 2 2 8 /.

9 Por. F. Klostermann, Die p a sto ra len  D ien ste  h eu te , Llnz-W len- 
Passau 1980, 70 , 85.

10 In s ty tu c je  k o śc ie ln e  i  k le r y k a liz a c ja , a r t . c y t . ,  9 4 -95 .
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w myśl rozporządzeń synodów w Turynie /4O1 r . / "  i  w Orange /441  
r . /1 2  n ie  może byó wyświęcony na kapłana ta k i diakon żonaty, k tó ­
ry w dalszym ciągu  prowadzi ż y c ie  m ałżeńsk ie . J e s t  to  o czy w iśc ie  
konsekwencja p r z e ję c ia  sformułowań synodu w E lw irze /o k . 300 r . / * 3 .  
Tego typu o g ra n iczen ia  mogły mieó m iejsce  w s y tu a c j i  uznania d iako­
natu jako sto p n ia  p rzejśc iow ego .

Równocześnie dochodzi do powolnego zaniku rozum ienia K ośc io ła  
w k ategoriach  w spólnoty . Jej wyraz stan ow iło  m .in . przekazywanie 
osob istych  środków p ien iężn ych  na użytek w spólnoty. Dysponowanie 
nimi było  jednym z zadań diakonów. "Jednakże na skutek in te r e su ją ­
cego nawrotu do zwyczajów dawnego Iz r a e la  o f ia r y  te  były rozumiane 
jako In sty tu c ja  przymusowa, d z ie s ię c in a ,  k tó rą  ma u iszcza ć  ca ły  lud  
Boży, przeznaczona na potrzeby k le r u . Wkrótce c i  w ie r n i, którzy n ie  
wywiązują s i ę  z tego  obowiązku, pod legają  k lą tw ie"  .

I I I .  "DE IACTANTIA ROMANORUM LE1TITARUM"

O takim w łaśn ie  ty tu le  pow stałe ok. 376 r . d z ie łk o  A m brozjastra^  
jak również podobny w wymowie i  argum entacji 146 l i s t  św. Hieronima 
do Ewangeliusza p r e z b ite r a ^  stanow ią pośw iadczenie dokonanej w ło ­
n ie  ordo in s ty tu c jo n a liz a c j i ,  w k tórej pierw szorzędną r o lę  odgrywa­
ją  motywacje e g o is ty c z n e . Oba pisma mająna ce lu  wykazanie na podsta­
wie Pisma św. podrzędnej r o l i  diakona / l e w i t y /  wobec p rezb itera  /k a ­
p ła n a /. Nie są  przy tym pozbawione inwektyw. Ambrozjaster uważa, że 
rzymscy d iakoni "kierują s i ę  pozorami" i  poddani są  "głupocie i  p rze -  
chwalstwu". Podobnie Hieronim rozpoczyna swój l i s t :  "U Iza ja sza  /3 2 ,
6 /  czytamy: O głupi wygłasza n ied o rzeczn o śc i^ . Tak u Ambrozjastra, 
jak i  Hieronima In teresu jące  j e s t  to ,  że pragną podporządkować diakona

11 Conclllum Taurinense, c .  8 , Mansi I I I  862.
12 Concilium Arausicanum I ,  c . 24, Mansi VI 439-440.
13 Concilium E liberitanum , c .  33, Mansi II  11. Por. J .  Lecuyer, Der 

Diakonat nach den k ir c h lic h e n  LehrKusserungen, In: D iaconia  ln  
C h risto , d z .o y t . ,  213-214 przyp. 39.

14 J . Lecuyer, d z .c y t . ,  96.
15 CSEL 50, 193-198.
16 CSEL 56, 308 -3 i2 .
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p r e z b ite r o w i, a t o  z t e j  r a c j i ,  że obaj s ta w ia ją  znak rów n ości po­
m iędzy p r e z b ite r a te m  a ep isk op atem . Wprawdzie u z a sa d n ie n ie  j e s t  r ó ż ­
n e , a le  n ie  w y k lu cza ją ce  s i ę .  H ieronim  p ow ołu je  s i ę  na F lp  i ,  1 
/g d z ie  św. Paweł wym ienia t y lk o  biskupów i  d iakonów / lu b  na t e  
m ie jsc a  Nowego T estam entu , k tó r e  w skazują  na z la n ie  s i ę  p r e z b i t e r ia l -  
nego i  ep isk o p a ln e g o  porządku /D z 20, 28; Tt i ,  5 - 9 / .  A m brozjaster  
zaś świadom r ó ż n ic y  m iędzy biskupem  a p rez b ite re m , p o d k r e ś la  bardzo 
mocno, że  obaj s ą  k ap łan am i. Tak w ięc  i  jednemu i  drugiem u chodzi 
o t o ,  by d ia k o n i rzym scy p r z y j ę l i  do św iadom ości f a k t ,  że w grada- 
o j i  św ię ce ń  zajm ują m ie js c e  po p r e z b ite r a c h  o r a z , że  s ą  sługam i tak 
biskupów , jak  i  p r e z b ite r ó w . J ed n o c z e śn ie  w sk azu ją  na p rzejśc iow y  
ch a ra k ter  urzędu: "z diakonów w in ie n  być ordynowany p rez b ite r" ^ * .

Można p y ta ć , ja k  m ogło d o jś ć  do ta k  dram atycznego i  d ra sty cz­
nego zarazem  z a z n a c z e n ia  o p o z y c j i .  Wydaje s i ę ,  że  z ło ż y ło  s i ę  na to  
w ie le  p rzy czy n , a w alka o p r e c e d e n c ję  n ie  w ydaje s i ę  w tym wypadku 
n a jw a żn ie jsz a ^  . I s t o t n e  w tym przypadku o k a zu je  s i ę  p rzeobrażenie  

p ierw otn ych  ce ló w  i n s t y t u c j i  d ia k o n a tu , a nawet je g o  rozk ład :

-  na p rze ło m ie  IV i  V w. n ie  s p e łn ia j ą  d ia k o n i w d z ie d z in ie  
C a r ita su  tak  w iod ącej r o l i .  P o w sta łe  wówczas d ia k o n ie ^  b y ły  prowa­
dzone p rze z  mnichów lu b  św ie c k ic h ;

-  tak  samo d z ie j e  s i ę  z prowadzeniem  k s e n o d o c h ii .  K ierow ali 
nim i p r e z b ite r z y  lub  k le r y c y  n iż s z y c h  św ięceń^  ;

-  d o s z ło  do t e g o , że  synod  Rzymski z 595 r .  g a n i jak o  anomalię 
d ą ż e n ie  diakonów do p e łn ie n ia  r o l i  śpiewaków za m ia st tr o sz c z ą c y c h  s ię

17 P or. W. C roce, a r t . c y t . ,  112-124; B. D om agalsk i, RHmische Diakone 
im 4 .  Jahrhundert -  Zum V erhH ltn is von B is c h o f ,  D iakon und Presby
t e r ,  w: Der D iakon. W iederentdeckung und Erneuerung s e ln e s  D lens-
t e s ,  H rsg. von J .  G. P lB g er , H. J .  Weber, 2 . A u f l . ,  F reib urg-B a-  
se l-W ien  1 9 8 i,  4 4 -5 6 .

18 Św iadczy o tym ch o c ia żb y  c .  50 synodu w A r le s  z 314 r .  /M ansi II  
4 7 3 / czy  c .  18 Soboru N ic e js k ie g o  z 325 r .  /M ansi I I  6 7 6 / .  Uwa­
g i  t e  z o s ta ły  p r z e j ę t e  p rze z  p ó ź n ie j s z e  synody w T oled o z 633 r .  
/ c .  3 9 , Mansi X 6 2 9 / .  P or. L ecu yer, d z . c y t . ,  216 p rzyp . 5 2 -5 3 .

19 R. K am iński, D iak on ia , EK I I I  1249 -1250 .
20 P or. W. C roce, a r t . c y t . ,  1 1 4 -115 , p rzyp . 1 6 8 -1 7 7 .
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o b ie d n y c h , a  z  końcem  IV w. z a r z ą d  nad dobram i k o ś c ie ln y m i m u s ie l i  
b is k u p i  p r z e k a z a ń  w r ę c e  ś w ie c k ic h  ekonomów.

N ie w ą t p l iw ie  p o z o s t a w ie n ie  p o w y ższy ch  s t w ie r d z e ń  b ez  od p ow ia­
d a ją c y c h  o p i n i i  p r z e c iw n y c h  d o p ro w a d z iło b y  do je d n o s tr o n n e g o  i  k rzyw ­
d z ą c e g o  o b ra zu  p o s łu g i  d ia k o ń s k ie j  w o k r e s i e  w yraźn ego  spadku j e j  
z n a c z e n ia  w K o ś c ie l e  Z achodnim . Zauważyć jed n a k  n a le ż y ,  ż e  l i t u r g i c z ­
ne j e d y n ie  u j ę c i e  i  r o z u m ie n ie  s łu ż b y  d ia k o ń s k ie j  i  t r a k to w a n ie  ic h  
w d u s z p a s t e r s k ie j  p o s łu d z e  ja k o  k o n ie c z n e g o  d o p e łn ie n ia  p r e z b it e r ó w ,  
s t a n o w i ło  o wyraźnym upadku p o s ł u g i  i  u t r a c i e  żyw otn ego  z n a c z e n ia  
w K o ś c i e l e .

P ie r w s z e  c z t e r y  w ie k i  c h r z e ś c i j a ń s t w a  s ta n o w ią  d la  h i s t o r i i  
d ia k o n a tu  s t a ł e g o  o k r e s  r o z k w itu .  N ie k tó r z y  z  b ad aczy  k a ż ą  j u ż  w d o ­
konującym  s i ę  od p o ł .  I I I  w. p r o c e s i e  i n s t y t u c j o n a l i z a c j i  K o ś c io ła  
i  j e g o  k l e r y k a l i z a c j i  u p a tryw ać  p r z y s z ły c h  zn am ion  za n ik u  d ia k o n a tu  
ja k o  p erm a n en tn ej p o s łu g i  K o ś c io łń .  Z k o l e i  s o c j o l o g i c z n a  a n a l i z a  
d y lem a tó w , j a k i e  n i e s i e  w s o b i e  i n s t y t u c j o n a l i z a c j a ,  a  s z c z e g ó l n i e  
z w r ó c e n ie  uw agi na f a k t  z r o z u m ia łe g o  sk ą d in ą d  p r z e o b r a ż e n ia  s i ę  ch a ­
ry zm a ty czn eg o  p rzyw ód ztw a  w b iu r o k r a ty c z n ą  s t r u k t u r ę  u rzęd ów , tw o r z ą ­
c ą  nowe u rzęd y  o n ie o s tr y m  za r y so w a n iu  k o m p e te n c j i i  u p ra w n ień , t ł u ­
m aczy wymownie w skazyw ane w l i t e r a t u r z e  p r z e d m io tu  p r z y c z y n y  za n ik u  
d ia k o n a tu  s t a ł e g o .

N ie w ą tp liw e  i  d ok onane na mocy uchw ał Soboru  W a ty k a ń sk ieg o  I I  
w zn o w ien ie  p o s łu g i  n ie  j e s t  p o zb a w io n e  j e d n o s t r o n n o ś c i .  Miejmy na­
d z i e j ę ,  ż e  p ły n ą c a  z g ł ę b i  w ieków  nauka p o z w o li  na d o k ła d n ie j s z e  
o k r e ś l e n ie  m ie j s c a  i  r o l i  d ia k o n a  s t a ł e g o  w p o s łu d z e  K o ś c io ł a ,  a  p rze  
de w sz y s tk im  na w yp racow an ie  je g o  d ia k o n a ln e g o  o b r a z u .

Marek M arczew sk i -  L u b l i n -  S u w a łtu

DIE URSACHEN DES VERSCHWINDENS DES STANDIGEN DIAKONATS 
IN DER ABENDLKNDISCHEN KIRCHE

/Z u sa m m en fa ssu n g /

D ie  e r s t e n  J a h r h u n d e r te  d e s  C h r is te n tu m s w aren e in e  B lH t e z e i t  
in  d e r  G e s c h ic h te  d e s  s tA n d ig e n  D la k o n a ts .  E ln lg e  F o r sc h e r  w o lle n  
b e r e l t s  im s e i t  M it te  d e s  3 .  J a h r h u n d e r ts  a b la u fe n d e n  P r o z e s s  d e r  
I n s t i t u t l o n a l i s i e r u n g  und K l e r i k a l i s i e r u n g  d e r  K ir c h e  d i e  V o r z e ic h e n  
fH r V ersch w in d en  d e s  D la k o n a ts  a i s  e in e s  p erm an en ten  D ie n s t e s  d e r  
K ir c h e  e r b l i c k e n .  D ie  s o z i o l o g i s c h e  A n a ly se  d e r  D ilem m as, d ie  d ie  
I n s t i t u t i o n a l i s i e r u n g  m it  s i c h  b r in g t ,  und in s b e s o n d e r e  d er  H in w els  
a u f  d i e  w oanders v e r s t H n d lic h e  U m g esta ltu n g  d e r  c h a r is m a t is c h e n
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Fłthrung in  e in e  b H rok ratisch e A m terstru k tu r , d ie  aeue Amter m it un- 
s c h a r fe r  Abgrenzung von Kompetenzen und B erech tigu n gen  s c h u f ,  e r -  
k ld r t  b ered t d ie  in  d er  L ite r a tu r  zu d iesem  G egenstand a u fg e z e ig te n  
U rsachen d es  V erschw indens d es stH n digen  D ia k o n a ts .

Z w e ife lso h n e  i s t  auoh d ie  k r a f t  d er B esch lH sse  d es 2 . V atik an i-  
s c h e n K o n z i ls  g esch eh en eW ie d e re in fu h r u n g d e s  D ie n s te s  n ic h t  f r e i  von 
E i n s e i t i g k e i t .  Wir w o lle n  h o f fe n , d a ss  d ie  aus d er T ie f e  d er Jah r-  
h un derte strCmende Lehre e in e  genauere Bestimmung von P ia t z  und R olle  
d es stH n d igen  B iakons im D ie n s t  d er  K irch e und vor a llem  e in e  Heraus- 
a r b e itu n g  s e in e s  B iak on alen  B ild e s  e r m łtg lich t.




